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Z komisji
Sejm ow a kom isja budżetow a  

rozpoczęła w czoraj specjalną dy  
skusję nad budżetem M inister­

stwa W yznań R ei. i O św iaty. W  
trakcie dyskusji przybył na po- 
siedznie m in, skarbu  Żdziechow - 

ski i w ygłosił przem ów ienie o  

ostatnich w ahaniach kursu zło ­
tego, przyczem stw ierdził, że  

W ahania te m uszą istnieć dotąd, 

jidopóki nie zostanie przeprow a­
dzona w całości sanacja gospo ­

darcza i finansow a. M inister 
(stw ierdził że bezpośrednim po ­

w odem  zw yżki dolara w  ubie ­
głym  tygodniu była okoliczność 

'Z innych w zględów pom yślna, 

pew nego  ożyw ienia w  przem yśle 
które w yraziło  się w iększem  za­
potrzebow aniem  w alut. O kolicz­

ność ta została w yzyskana  przez  
spekulację.

Jestem  bardzo daleki m ów i 

m inister —  do  uogólnień i jestem  
pew ien, że w in teresie szeregu  
banków , które najlojalniej sto ­
sują się do przepisów dew izo ­
w ych, leży, by  tym  bankom , któ  

re w spółdziałają operacjom  w a­
lu tow ym  o charakterze speku­
lacyjnym  z w yraźną tendencją 

^obniżania kursu naszej w aluty  
[O djęte zostały praw a dew izow e,  
które stanow ią przyw ilej, dany  

przez Państw o. D ziś podpisałem  
Podebranie praw dew izow ych  
(jednem u z banków , niezaw odnie  
los ten spotka i parę  .innych in ­
stytucji.

W  najbliższym  czasie zw ołam  

zebranie przedstaw icieli banków  
dew izow ych i w yraźnie żądać  
będę ustalenia takiego porozu ­
m ienia  m iędzy  niem i, które w in­

no stw orzyć podstaw y  do  akcji 
przeciw działającej jakim kolw iek  

zakusom  spekulacyjnym  przeciw  
naszej w alucie.

D ążeniem m ojem  jest jedno ­

czesne  pow iększenie rezerw  w a ­
lu tow ych B anku Polskiego dro ­
gą kredytu Państw a.

Pertraktacje, które prow adzę  

tym  kierunku, rozw ijają się  
ipom yślnie. N ie potrzebuję pod ­

kreślać znaczenia takiej operacji 

w czasie polepszającego się bi­
lansu handlow ego, gdy zw ięk ­
szenie rezerw  w alutow ych B an-

W czoraj w Prezydjum R ady  

M in. odbyła się konferencja pod  
przew odnictw em p. prem jera  
Skrzyńskiego, na której p. dr. 

B obrzyński referow ał projekt re­
organizacji adm inistracji. N a  
konferencji byli rów nież obecni 

p. w icem . Pluciński, poseł Pra ­

ger, oraz podsekretarz stanu p. 
Studziński,

•

W czoraj p. prem jer przyjął 

prezesa R ady Portu w G dań­

sku, p. pułk, de Loes w spra­

wach dróg w odnych. N astępnie  

p. premjer przyjął kolejno pana

sejmowych
ku Polskiego będzie czynnikiem  

w zrostu zaufania, a przez to  
zw iększonej podaży w alut.

Przechodząc następnie do per  
traktacji z B anker - Trust, m i­

nister ośw iadcza iż rozw ijają się  

one norm alnie; trzeba było prze  
dew szystkiem  w yjaśnić w  jakich  
w arunkach i w jakim stopniu  

m ożna i należy zm ieniać układ, 

zaw arty z B anca C om m erciale  
Italiana w spraw ie pożyczki 

w łoskiej. R ozm ow y, które m iały  

m iejsce w  tej spraw ie w  M edjola  
nie m iędzy przedstaw icielem  

rządu  p. K larnerem , przedstaw i­
cielem  B ankers Trust i B anca  
C om m erciale doprow adziły do  
w yjaśnień w zajem nych zapatry ­

w ań  i ustalenia dróg działania w  
celu um ożliw ienia tranzakcji 
dzierżaw y m onopolu ty tuniow e- 

go w w ypadku, gdyby R ząd  
Polski na m ocy upow ażnienia  
ciał ustaw odaw czych pow ziął 

decyzję w ydzierżaw ienia tego  
m onopolu.

Jeżeli Panów słusznie nie­
pokoją  w ahania kursow e w aluty, 
to niech Panow ie zechcą się za­
stanow ić nad w arunkam i, w ja­

kich działać m usi w Polsce, w  

czasach w yjątkow o trudnych,  
iM inister Skarbu.

Proszę uw zględnić rolę czyn ­
ników  psychicznych, i w ziąć pod  

uw agę tło dla tych czynników  
psychicznych, które w ytw arza 

cała nasza  polityka w ew nętrzna. 
Ile w idzim y  niezdrow ej dem ago- 

gji w stosunku do najw iększego  
zagadnienia, jakie m am y przed  

sobą, a m ianow icie doprow adze­

nia budżetu Państw a do  rozm ia ­
rów , odpow adających siłom  na ­
szej w ytw órczości i zdolności 
płatniczej ludności.

N astępnie m inister odpow ia­
dał na szereg zapytań poszcze­
gólnych posłów . K om isja przyję­

ła w yjaśnienia p. m inistra do  
w iadom ości, odrzucając w niosek  

p. W yrzykow skiego (W yzw .) o  
otw arcie nad niem i dyskusji.

Po  południu kom isja kontynuo  
w ała w  dalszym  ciągu dyskusję  

szczegółow ą nad budżetem  M in. 
O św iaty.

prezesa B anku G ospodarstw a  

K rajow ego, p. Steczkow skiego, 

p. Lew enherza oraz delegację  
przem ysłow ców w osobach pp. 
W ierzbickiego, Trepki i O kol- 
skiego w spraw ach żądań cel­
nych niem ieckich,

«

W  niedzielę 28 b, m , p. pre­
m jer Skrzyński w ydaje obiad na  

cześć ustępującego am basadora  
p. de Panafieu. W  obiedzie w eź­
m ie udział około 60 osób ze sfer 
rządow ych i urzędniczych. B ę­
dą rów nież obecni w szyscy pre- 
m jerzy, za czasów  których p, de  
Panafieu piastow ał sw ój urząd,

P. de Panafieu opuszcza 2-go  
m arca W arszaw ę.

W BŚÓW ! pmtzego FrantjH  renie
— nBy PolsRa ao Hady Ligi liorodto

Poseł Łańcucki (kom unista) , 
odsiadujący karę w ięzienia za  
antypaństw ow e zbrodnie, nade­
słał w czoraj na ręce Pana M ar­
szałka R ataja pism o, w którem  
zrzeka się m andatu poselskiego.

N astępcą p. Łańcuckiego w  
Sejm ie będzie p. Jerzy  Sochacki,

Uilinycj pnitiv tuilzoiieiDtom
W A SZY N G TO N , 23.2 (A W ). 

Poseł chiński w W aszyngtonie 
ośw iadczył, iż w śród ludności 
chińskiej panuje w ielkie rozgo­
ryczenie i niezadow olenie z po ­
w odu bezpraw nego traktow ania  
C hin przez m ocarstw a zagranicz  
ne. Poseł ostrzega, by państw a  
cudzoziem skie przez sw oją poli­
tykę nie pow iększały obecnego  
zam ętu w C hinach, który w re­
zultacie m oże doprow adzić do  
tego, iż C hiny zrzucą z siebie  
m iędzynarodow e traktaty , tak  
bardzo je krzyw dzące i narusza ­
jące ich suw erenność.

Fałszywe pogłoski

B U K A R R ESZT, 23.2 (PA T). 
W  tu tejszych kołach rządow ych  
stanow czo zaprzeczają w szel­
kim pogłoskom o zam ierzonej 
jakoby dym isji prezesa rady m i­
nistrów  B ratiano.

Dolar i Złoty
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7,85 zł. 
W obrotach międzyban­
kowych żądano T.SS1!,

Z GIEŁDY ZBOŻOW EJ I Z RYNKU  

W ARSZAW SKIEGO.

O słabienie kursu dolara w prow adzi 

ło znaczne uspokojenie na rynku zbo- 

żow o-tow arow em . 9

N a w czorajszej giełdzie zbożow o-to  

w arow ej, na cenach zaw ażyła w iększa 

podaż.

Za żyto płacono 23 zł. za jeden  

centnar m etr, franko W arszaw a, czyli 

o jeden złoty taniej.

O w ies utrzym ał się w cenie 20 zł. 

jęczm ień —  20 do  <24 zł. zależnie od  

gatunku, za jeden cent, m etr, franko  

W arszaw a,

Jedynie pszenica na którą niepokry  

to zapotrzebow ania, notow ano  40 zł, za  

centn. m etr., lecz i za tą cenę trudno  

było kupić dostateczną ilość ze w zglę­

du na nadchodzące św ięta.

N a rynku jajczarskim ceny kształ­

tow ały się w dniu w czorajszym : 210  

do 215 zł. za skrzynię (1440 szt.j. D o­

w ozy średnie, zapotrzebow anie narazie  

m inim alne.

N a rynku m ięsnym , K asa Targow a 

zanotow ała ubój: bydła 551 sztuk po  

cenie 80 do 90 gr,, cieląt 103 szt. — 1.10  

gr. i nierogacizny —  1004 szt. po cenie  

od 1.45 do 1,85 zł. w szystko za jeden  

klg. żyw ej w agi w hurcie.

PA R Y Ż, 23,2 (PA T). „M a­
tin" pisze, że jeśli Francja pra­
gnie, aby B rązy  1  ja, H iszpan  ja  
i Polska w eszły do R ady Ligi 
N arodów , to jedynie dlatego, by  
nadać w iększy autorytet decy­
zjom  rozjem czym , zapew nić w y ­
konanie układów locam eńskich  
i uniknąć ślepej i zgubnej w  

I skutkach ryw alizacji m iędzy  
< m niejszem i państw am i, a pań-

W ysoki K om isarz v. H am el 
o stosunkach  polsko-gdańskich

G D A N SK , 23.2 (PA T). B iu ­
ro W olffa ogłasza rozm ow ę no ­
w ego w ysokiego kom isarza Ligi 
N arodów  w  G dańsku van H am e  
la z jednym z korespondentów  
„D aily C hronicie". W edług  
przedstaw ienia B iura W olfa, w y 
soki kom isarz Ligi N arodów  w y ­
raził nadzieję, że dzięki jego  
w pływ om uda m u się w zm ocnić  
dobre stosunki m iędzy Polską  
a G dańskiem . Pośrednicząca

IliMoni oiśń Miel
W ILN O , 23.2 (PA T). W  w y ­

niku rozpoczętej w czoraj, dnia  
22 lu tego, akcji przyw rócenia 
naszego stanu posiadania na od ­
cinku Podhajskim , naruszonym  
bezpraw nie przez litew ską straż  
graniczną, zajęty w dn. 19 b. m . 
przez Litw inów  skraw ek lasu  pań  
stw ow ego został od nich odebra ­
ny o godz. 21 bez użycia broni, 
ruchem oskrzydlającym , przy ­
czem rozbrojono i zatrzym ano  
3 funkcjonarjuszów litew skiej 
straży granicznej. O godz. 23  

Delegacja polskich 

parlamentarzystów w Estonji
delegacja parlam entarna przyby  
ła tu dzisiaj o godz. 10-ej rano, 
spotkana na dw orcu przez przed  
staw icieli parlam entu estońskie ­
go. O  godz. 1 po poł. odbyło  się  
śniadanie u prezydenta parla ­

Proces gen. Bon®  w Kownie 
o zdradę stanu (?!)

K O W N O , 23.2 (PA T). Prze­
ciw ko generałow ej de B ondy  
w ytoczono spraw ę sądow ą, któ ­
ra grozi jej najw yższą karą prze  
w idzianą na Litw ie dla kobiet 
t. j, dożyw otniem i robotam i kar- 
nem i, w obec nieistnienia na Lit­

K R A K Ó W . 23. 2. (A . W .) -  
N iebaw em odbędzie się tu taj 
rozpraw a o zabójstw o b. p. M ar- 
guliesa przeciw dr-ow i B adero­
w i. Sensację w  kołach  sądow ych  
w yw ołało  zgłoszenie się ze sprze

Sprawa dr. Botfera o znW two M argullesn

stw am i w ielkiem i, Szw ecja wy­
pow iada się przeciw ko rozszed 
rzaniu  R ady  i jest w  sw ój  cm  pra-( 
w ie, lecz prasa  angielska zamiast 
przeciw staw ić się tej doktrynie, ’ 
w yraża podejrzenia co do zamia­
rów Francji. R ząd francuski o- 
św iadczył w yraźnie, iż kampanjai 
niem iecka przeciw ko rozszerza­
niu R ady Ligi opiera się na ar­
gum entach bezpodstaw nych.

działalność z jego strony wę 
w szystkich w ypadkach, w któ- 1 
rych  ujaw nią się trudności, ogra-* 
niczy m ożliw ości konfliktu do  
m inim um , zw łaszcza, że Polska  
i G dańsk m ają wiele wspólnych  
in teresów . Oświadczenie swe za­
kończył van Hamel wyrażeniem/ 
życzenia, aby duch Locarna uja-! 
w nił się rów nież w stosunkach! 
polsko-gdańskich.

m in. 30 tegoż dnia oddziały fi- 
tew skiej policji granicznej w kro ­
czyły ponow nie na nasze teryJ 
torjum , usiłując zm usić nasz od-' 
dział policji do w ycofania »ęJ 

C zujność i zdecydow ana posta­
w a naszej straży granicznej zm u  
siły jednak oddział litew ski do  
w ycofania się na Im ję patrolo­
w ą. W  w yniku akcji przyw ró­
cono całkow icie poprzedni, stan  
naszego terytorjalnego posiada­
nia. Strat w ludziach z naszej 
strony nie było.

m entu. W ycieczce towarzyszy! 

w szędzie charge daffaires Char 
w at. W ieczorem  odbył się wiek  
k i obiad polityczny  w  parlamen­
cie.

w ie kary śm ierci dla kobiet?  
W  akcie oskarżenia w ym ienione; 
są takie jej „przestępstw a", jak  
agitow anie śród w łościan za Pol­
ską i zbieranie ofiar na Polski 
B iały i C zerw ony K rzyż.

ciw em  przeciw aktow i oskarże­
nia d-ra J. B adera, ojca oskar­
żonego  Leopolda, który  przedło ­
żyw szy pełnom ocnictw o syna,; 
w ystępow ać będzie w  charakte-; 
rze obrońcy.



T

Dolary, dolaryYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O d p aru d n i p rzeży w am y  n o ­

w y p aro ksy zm  o rg ji w alu to w ej.  

D o la r, k tó ry  o d  p o ło w y  s ty czn ia  

n ie jak o  „u sp o k o ił s ię" n a  p o z io ­

m ie 7 .3 0  —  u jaw n ia  zn ó w  n erw o  

w y  n iep o k ó j i sk acze ch w ilam i  

p o w y że j 8 -m iu z ło ty ch .

S ą liczn i „ fach o w i astro lo go ­

w ie", k tó rzy ro zg łasza ją , że  

zw y żk a  teg o  zam o rsk ieg o k ró le ­

w icza  w  m arcu  m o że  b y ć  je szcze  

zn aczn ie jsza ...

Jak ież  są  o b jek ty w n e o k o licz ­

n o śc i teg o  fo x  tro tta?

B ilan s h an d lo w y w y k azu je  

trw a łą ak ty w n o ść . W  s ty czn iu  

w y w ieźliśm y w ięce j zag ran icę , 

n iż  s tam tąd  sp ro w ad z iliśm y — i to  

w ięce j o  b lizk o  1 0 0  m il  jo n ó w  z ł. 

P ien ięd zy  lu źn y ch , n iezaan g ażo -  

w an y ch w o b ro c ie g o sp od ar­

czy m  w  k ra ju  n ao g ó ł n iem a , n ie  

is tn ie je ted y ła tw o ść e fek ty w ­

n eg o zao p atry w an ia s ię w d o -

P en sje u rzędn icze, k tó re w  

ch w ilach p an ik i g iełd y  i ry n k u  

to w aro w eg o , rzu can e  b y w ają „w  

d o la ry " —  d aw n o  są ju ż za lu ty  

z jed zo ne . P ła tn o śc i p ań stw a i 

.p rzem y słu rea lizo w an e b y ły  ra ­

czej w  c iąg u  s ty czn ia .

P rzy czyn  rzeczow y ch  ted y  n ie  

m a! N ie p o w in n o b y ć  ró w n ież  

p rzy czy n  p sy ch o lo g iczn y ch .

k ra ju  p an u je sp o k ó j. D y ­

sk u sja b u d że to w a w  se jm ie o d ­

b y w a  s ię  p lan o w o , z  ten d en c jam i 

sk ru p u la tn eg o zan a lizo w an ia p o  

zy c ji d o ch o d o w y ch i ro zch o d o ­

w y ch . W  p rzem y śle u jaw nia ją  

s ię  racze j ten d en c je  k u  p o w o lne ­

m u  o ży w ien iu  p racy  i w y tw ó rczo  

śc i. W  zak res ie p o lity k i m ięd zy ­

n aro d o w ej u trzym an a je s t k o n ­

sek w en tn a lin ja p o k o jo w a; sp o -  

l oi Mi 19 Mi
(K o resp . w ł. „G ło su G o d z ien ." ).

R y g a , 1 9  lu teg o .

Ł o tw a p rzeży w a g łęb o k i k ry -  
izy « ek o no m iczn y , w o b ec k tó rego  
'i rząd  i sp o łeczeń stw o  s ta ją  b ez ­

rad n e .
M n o żą s ię b an kru c tw a , ro śn ie  

b ezro b o cie , w y w o łu jąc d em o n ­
s tracje ro b o tn ik ó w , żąd ający ch  

ch leb a i p racy !
S łab y  ro zw ó j ro ln ic tw a , w y ek s  

p lo a to w an ie , d o ść z resz tą n i-  
’k ły ch  b o g ac tw  n a tu raln y ch  k ra ­
ju  i u jem n y  b ilans h an d lo w y —  
u n iem o żliw ia ją u zd ro w ien ie o r­
g an izm u  g o sp o d arczeg o .

N ajb ard z ie j jed n ak zaw aży ło  
n a szali lo só w  k ra ju , co fn ięcie  
p rzez A n g lję sw o ich sy m p a tji 
d o Ł o tw y , k tó rą p rzez czas p e ­
w ien  A lb  jo n  trak to w ał, jak o  p o ­
zy c ję  w y p ad o w ą p rzeciw  S o w ie ­

to m !
G d y w ięc p o p rzed n io b an k i 

an g ie lsk ie , z p o lecen ia • rząd u  
b ry ty jsk ieg o , u d z ie la ły sze ro k o  
k red y tu b an k o m  ło tew sk im , o -  
b ecn ie  k red yt ten  co fn ę ły  n iem al 
zu p e łn ie , o g a łaca jąc ry n ek n ie ­
m al d o szczę tn ie z w alu t o b cy ch .

W y zb y w szy s ię n ad z ie i d a lsze  
g o p o p arc ia ze s tro n y A n g lji,  
rząd ło tew sk i —  z k o n ieczno ś ­
c i —  zw ró c ił s ię k u S o w ie to m , 
p rzy p o m n iaw szy so b ie o b ie tn ice

Dobro Państwa, Budzenie Sumień, U obywa te !- 

nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO^ j

•U  

łeczeń stw o  je s t w  te j p łaszczy ź ­

n ie sk o n so lid o w an e  i jed n o m yśl­

n e

W alka  o  m ie jsce  w  L id ze ...

O tó ż  w łaśn ie ; w alk a  o  m ie jsce  

w  L id ze!

W  k o n trak q i p rzec iw s łu sz ­

n em u  p o stu la to w i P o lsk i, ab y  u -  

zy sk ać m ie jsce p rzy  s to le  g en ew  

sk im , u ru ch o m io n e zo sta ły  ju ż  

w szy stk ie sp ręży n y . N ajeżo n e  

p ru sactw o w y ciąg a w szy stk ie  

a tu ty  p rzeciw  P o lsce w  g en ew ­

sk ie j ro zg ry w ce .

Jed ny m  z n ich je s t sk o m p ro ­

m ito w an ie ek o n o m iczn e P o lsk i 

K u tem u zm ierza ł „w ęg lo w y  

c io s" ś ląsk i, d o  teg o  d ąży  w y zy ­

w ająca tak ty k a p rzy ro k o w a ­

n iach  h an d lo w y ch , tu ta j p o m ag a  

ją o b stru k c je  g d ań sk e i t. d .

N ie jed en  ju ż raz  w a rsena le  

te j w alk i s ięg a ł B erlin d o  w y p ro  

b o  w  aa  eg o  sp o so b u  a tak u  n a  z ło ­

teg o . U d erzen ie tak ie , e fek to w ­

n e w  w y n ik u  zew n ętrzn y m , za ­

w sze p rzy n o siło zach w ian ie s ię  

zau fan ia p o lity czn eg o , o słab ie ­

n ia w iary  w  P o lsk ę , za łam an ie  

s ie w y trw a ło śc i i te  in n e  ro z leg ­

łe szk o d y , k tó re  p o śred n io  z te ­

g o  p ły n ą .

Z bieżno ść te rm in ó w n o w eg o  

zach w ian ia s ię z ło teg o  i n a jw y ż ­

szeg o n ap ięc ia k o m p an ji p rzed - 

g en ew sk ie j w y raźn ie w sk azu je ,  

że p rzy czy n  o sta tn ich „h a lu cy ­

n ac ji" g ie łd o w y ch szu k ać n a le ­

ży n a ty ch sam y ch sz lak ach  

g d ań sk o -b erliń sk ich , n a k tó ry ch  

n ie raz  ju ż  to czy ły  s ię  zac ię te  ro z  

g ry w k i z ło teg o z d o la rem .

R zecz zaś w y m ag a b aczn e j 

u w ag i. N ie k o m p lik u jm y  p rzed ­

n ó w k a  d o d a tk o w ą p rem ią  d ro ży ­

zn y w  fo rm ie sp ad k u z ło teg o .

C zicze rin a , k tó ry p rzy rzek ł b y ł, 
b aw iąc w  R y d ze p rze jazd em  —  

p o w ięk szy ć p o w ażn ie tran zy t 
p rzez Ł o tw ę . O b ietn icę z resztą  
ju ż raz zu ży tko w an ą jak o  w ab ik  

p o d czas zaw ie ran ia u m o w y h an ­
d lo w ej ło tew sk o -so w ieck ie j.

Z w ro t k u S o w ieto m  p rze jaw ia  
s ię w szereg u  ak tó w  d y p lo m a ­
ty czn y ch g rzeczn o śc i w zg lęd em  
tu te jszy ch rep rezen tac ji so w iec ­

k ich .
K ażda u ro czy sto ść , k ażd y  ra ­

u t, w y d an y p rzez rep rezen tacy j­
n ą p lacó w k ę b o lszew ick ą, g ro ­
m ad z i liczn y ch cz ło n k ó w  rząd u  
ło tew sk ieg o .

P rasa zaś o trzy m ała w sk a ­
zó w k i, ab y o szczęd za ła sąsiad a, 
u n ik a ła zam ieszczan ia d rażn ią ­
cy ch g o  w iad o m o ści i n ie b aw iła  

s ię w  n ap aśc i!
C zy te n ad zie je o p arte są n a  

rea ln y ch p o d staw ach ? T o n ący , 

jak  to  m ó w ią , b rzy tw y  s ię  ch w y ­

ta ...
Jak ąż jed n ak p o m o c d ać m o ­

że sąs iad , k tó ry sam  u g in a s ię  
p o d  c ięża rem  k ry zy su  ek o n o m icz  
n eg o , k tó ry  za  w sze lk ą  cen ę  sam  
ch ce zd o b y ć zau fan ie b an k ie ró w  
zag ran iczn y ch —  i g o tó w je s t 
o b iecy w ać z ło te g ó ry  b y leb y  d o ­

s tać p o ży czk ę?
B -w  K -sk i.

Co inni piszą?
k ład  s to su n k ó w n a w sch o d z ie  
tu reck o -a rab sk im , ro b iąc z ty ch  

s to su n k ó w ... tło  d ro g i k rzy żo w ej 
P o lsk i p o  m ie jsce  w  R ad z ie  L ig i. 

P lec io n k a ta w y g ląda tak ; 

F ran cja zb liża s ię k u  T u rc ji, z  
k tó rą A n g lja m a scy sje o Irak . 

A n g lja p ro teg u je a rab ó w  sy ry j­

sk ich , k tó rzy ... m ają za targ i z  
F ran cją n a tle „m an d a tu " sy ry j­

sk ieg o .

W  zw iązk u  z  tem

je ś li F ran c ja i A n g lja p ó jdą w  
ty ch k w estjach o b u stro n n ie so b ie  
n a ręk ę, to to zao g n ien ie n ie b ę ­
d z ie g ro źn em . A le jeżeli d o sz łyb y  
m ięd zy so b ą d o k o n flik tu , a w y ­
raźn ie p rzy g o to w u ją s ię i n a ten  
w y pad ek  —  to  n ieb aw em  u sły szy ­
m y , że B lisk a A zja  m o że b y ć  te re ­
n em  w o jsk o w y ch  s ta rć  ze św ia tem  
m u zu łm ań sk im , a L ig a N aro d ó w  te  
ren em  n a jo s trze jszy ch rek ry m in a-  
cy j, in try g i k o n flik tó w . O ile  
p rzy jd z ie d o  p o ro zu m ien ia w  sp ra ­
w ie S y rji, T u rc ji i Irak u , to  zap ew ­
n e A n g lja n ie  zech ce  p rzeszk ad zać  
p o w ięk szen iu w p ły w ów fran cu ­
sk ich  w  R ad z ie L ig i. A le o  ile w y ­
p ad k i n a jb liż szy ch  d n i p o sz ły b y  in ­
n ą  k o le ją (a lbo  też —  o  ile ju ż n ią  
p o sz ły ), to A n g lja za żad n ą cen ę  
n ie d o p u śc i d o w ejśc ia P o lsk i w  
sk ład R ad y L ig i.

A  w id z ic ie P ań stw o ; ilu  to  z  
n as  n ie  w ied z ia ło , że  za  p rzy jaźń  
z T u rc ją m o żem y  zap łac ić tru d ­
n o śc iam i w  L id ze . A lb o  że w  

k w aw y ch  za jśc iach  w  D am aszk u  

ro zstrzy g a ła  s ię sp raw a ... n asze ­
g o  m ie jsca  w  R ad z ie  G en ew sk iej  

T ak  to  n ig d y n ic n ie m o żn a  
w ied z ieć w  ty m  św iec ie  p o w o jen  
n e j „ jaw n o -lig o w ate j" d y p lo m a ­

c ji! Ju żeś cz ło w iek u p ew ien  
sw eg o , a  tu  b ęc! —  o d  s tro n y  D a  
m aszk u a lb o n ieo m al B ab ilo n u  
n io są c i „p asz te t"—

O sta tn i, is to tn ie n iesp o d ziew a  
n y , is to tn ie  n iep o k o jący  sk o k  d o ­

la ra , sk iero w yw u je  m y śl zn o w u  
k u tro sk o m  w ew n ętrzn y m .

„R o b o tn ik " d a je tro sk o m  ty m  

w y raz b . m o cn y , g d y ż p isze :

W szy stk ie d o ty ch czaso w e p o czy  
n an ia p . Z d z iech o w sk ieg o  i ca ły  je  
g o s to su n ek d o n a jb a rd zie j p a lą ­
cy ch k w estji d n ia , ro b ią w rażen ie  
tak ie j jak ie jś p rze raź liw e j n ieza ­
rad n o śc i, że n ap raw d ę k o n k u rso w ą  
n ag ro d a tem u , k to o k reś li, czeg o  
p . Z d z iecho w sk i ch ce i d o czeg o  
d ąży .

A lb o w iem  o k azu je s ię , że  

w o b ec fak tu , że m n o żn a  n a  k w ie  
c ień o ru ch o m io n a b y ć m u si, m u si 
p . Z d z iech o w sk i sw ó j b u d że t fik ­
cy jn y p rze rab iać i w y d a tk i o so b o ­
w e zn aczn ie p o d w y ższy ć-.

A le b u d że t p . Z d z iech o w sk ieg o  
i w  w y d atk ach  rzeczo w y ch , w o b ec  
p a lący ch k w estji d n ia , o k aza ł s ię  
n ie rea ln y -.

G d y  tak p isze „ew en tu a ln a"  

o p o zy c ja an tib u d żeto w a , to có ż  
p isze o fic ja ln a o p o zy c ja . O to  
„W arszaw ian k a* *  z  d n ia 2 1 b . m . 

a w  n ie j „U łud y " b . m in istra  

sk a rb u , p o sła  M ich alsk ieg o ;

P o lsk a , jeżeli ch ce b y ć zd ro w ą i 
s iln ą , m u si z red u k o w ać b ezzw ło cz ­
n ie b u d żet P ań stw a p rzy n a jm n iej  
d o k w o ty 1 .2 0 0 .0 0 0 .00 0 z ł., m u si 
o b n iży ć w y d a tn ie c ięża ry p o d a tk o  
w e i z rew id o w ać o b ecn y sy stem  
p o d a tk ó w .

O to  b ieg u n y l
P o w ięk szy ć  —  zm n iejszy ć! D o  

d ać —  o d jąć!-.

N araz ie w iem y ju ż , co b ęd z ie  
o d ję te ... w  o św iacie . N a  S e jm o ­
w ej K o m isji B u d że to w ej u jaw n io ­
n o , że b u d że t o św ia ty  w y n ió sł w  
ro k u  1 9 2 5  —  2 9 9  m iljon ó w , a  n a  
ro k 1 9 2 6  m a  w y n ieść —  2 7 0  m il­
jo n ó w . W y n o si to  o k o ło  1 0  p ro c . 
P o n iew aż d ro ży zn a p o żarła  w  
u b . r . fak ty czn ie 2 0 p ro c ., w ięc  
m am y  łączn ą  red u k c ję  o  —  trze ­
c ią część !

O św ia ta ted y n ie je s t w  m o ­
d z ie !

A  ty m czasem  „R zeczp o sp o li­
ta* * n arzek a, że

w  w ie lu u rzęd ach , k ie ro w an y ch  
p rzez n ied o u kó w , n ag ro m ad z ili s ię  
je szcze w ięk si n ied o u cy , tak , że  
ca ła in s ty tu cja fu n k c jo n o w ała ź le , 
a fu n k c jo n u jąc ź le , w y rząd za ła n ie  
s ły ch an e szk o d y  g o sp o d arcze p ań ­
s tw u .

B rak o św iaty , w y k sz ta łcen ia , 
n au k i  is to tn ie  szk o d z i n am  n iesły  

ch an ie . W  sp o łeczeń stw ie n ie -  
k u ltu ra ln em  i m o ra ln o ść p o d a t-  

n icza je s t s łab sza , i p rzes tęp ­
czo ść w y ższa , i s łu żba  w o jsko w a  
d łu ższa , i se jm  g łu p szy  i t.d . i t.d .

U rzęd n ik  je s t tak że em an ac ją  
sp o łeczeń stw a . Z e sp o łeczeń ­

s tw a an a lfab e tó w  b . tru d n o  je s t 
i b ęd z ie o trzy m ać  d o b ry ch  i w y ­

k sz ta łco n y ch u rzęd n ik ó w .

K rak ow sk i „C zas* rzu ca n ie ­
zm ie rn ie c iek aw e  św iatła  n a  u ~

Fraszkl aktualneIHGFEDCBA

G dy zwyciężał Jołtre nad M arną, 
czy wsparł jego „duch Locarno"? 

G dyśmy leli krew ofiarną, 
czy nas bronił „duch Locarno"? 

D ziś posiewów krwawe ziarno 
m a wyplenić „duch Locam o"! 

Sprzym ierzeńców arm ję karną 
m a wytworzyć „duch Locarno"! 

Lecz ^dy doń się niem cy garną, 
lęk w nas budzi „duch Locam o"! 

O ni bow iem korzyść zgarną 
nam zostanie... „swąd Locarno'!

t p.

Przypominamy!
Czas odnowić prenumeratę na marzec!

Kto nie wpłacił dotąd prenumeraty listonoszom, 
lub do właściwego urzędu pocztowego, niech prze- 
każe albo do Administracji: Warszawa Sienna 33, 

albo do P. K. O. na konto Ns 12166

Z  „N aszeg o  P rzeg ląd u * *  d o w ia ­
d u jem y  s ię  o  p rzeb ieg u  IV  z jazd u  
w o ln o m y ślic ie li „p o lsk ich " .

A  w ięc : n a  śc ian ie w isia ł p o r­

tre t F r. F erre ra . Z ag a ił p . d r. 
M ierzy ń sk i, p rzew o d n iczy ła d r. 

S tro żeck a .
Z jazd p o w ita li p p . K o lsk i o d  

„Ż y c ia" , M en d e lso n , E rlich , G o ld  
m an , K ru k i M o ler. S p raw o zd a­
n ia  sk ład ali p p . F in k e lk rau t, W i-  
ren h o lc  i P o zn ań sk i.

B y ł m o m en t, k ęd y  „n a  sa li z ja ­
w ił s ię  p ro f. R ad liń sk i", o raz ta ­
k i sam  m o m en t,

g d y  n a sa lę w ch o d z i p ro Ł  E ttin ­
g er, jed en z p ie rw szy ch b o jo w n i­
k ó w id e i w o ln o m y ślic ie lsk ie j w  
P o lsce zeb ran i o w acy jn ie g o w ita ­

ją -

P . B au d o u in d e C o u rten ay  
w y stąp ił, p o n iew aż „ to w arzy ­
s tw o "^ . p o su n ę ło s ię zb y t n a  

lew o .
W  is to cie zaś  —  b y ło  to  ty lk o  

n a  u l. Ś lisk ie j N r. 2 8  w  „sto w a ­
rzyszen iu  in ży n ie ró w "  (? !)

A — m o L

Mleilzvnnrofliwkn radzi
N arad y  M ięd zy n aro d ó w k i k o ­

m u n is ty czn e j ro zp o czę ły s ię w  
M o sk w ie w jed n y m z p a łacó w  
K rem liń sk ich . B io rą w  n ich u -  
d z ia ł p rzed staw ic ie le 5 2 p arty j 
k o m un is ty czn ych w liczb ie 1 9 7  
o só b . K o m u n is tó w  p o lsk ich  re ­
p rezen tu ją D ąb a l i L eszczy ń sk i.  
P rzew o d n iczy  p e łn y  sk ład  k o m i­
te tu w y k o n aw czeg o M ięd zy n a­
ro d ó w k i z Z in ow jew em  n a  czele . 
P ro g ram  sesji o b e jm u je k w estje  
p o lity k i m ięd zy n aro d o w ej, ru ­
ch u  zaw od o w ego , sp raw o zd an ia  

[ sek cy j i t p .

Opinja francuska 
nomyślnie domaga s ę 

stałego miejsca dla
Polski

(K o resp . w ł. „G ło su G o d z ien ."U  

P aryż , 1 9  lu teg o .

W czoraj, na śniadaniu wyda  ̂
nem na cześć naszego am basado­
ra przez T-wo „Am is de la  
France", p. Painleve, m inister 

wojny, m ówił:
— Nie wystarcza, że przywró­

cono Polsce niepodległość. Trze­
ba jeszcze aby m ogła ona iść 
pewnym krokiem drogą wolnoś­

ci...
P. Chłapowski, określając sta­

now isko Polski w spraw ie rozbu­
dowy Rady Ligi Narodów, 
ośw iadczył :

— Polska zachowuje spokój', 
wypływający z jej prawa. Pol­
ska czeka z wiarą w uczucia 
spraw iedliwości narodów, od 
których przyznanie jej m andatu 
stałego zależy...

W reszcie am basador Laroche, 
który ju ż  za dni kilkanaście przy 
będzie do W arszawy, pow ie­
dział:

— Polska pow inna być trakto­
wana jak wielkie m ocarstwo...

Takie jest również zdanie ca­
łej prasy francuskiej. Tacy tuy- 
bitni publicyści jak Roland de 
M ares („Tem ps"), August G an-, 
vain („Journal des D ebate")\ 

Juljusz Satrrwein („M alin"),  

Lucjan Bourgues („Petit Pari- 
sien"), Saint-Brice („Journal"))  
Jakób Bainville („Action Fran- 
caise"), Pertinax („Echo de Pa­
ris"), Leon Bailby (.Jntransige- 
ant") i Jerzy Scelle („ Inform a ­
tion") żadnej inspiracji nie po­
trzebują. Są św iadomi in tere­
sów Francji, Polski i Etrropyt 
D latego zupełnie spontanicznie 
zorganizowali prawdziwą kam­
panię przyznaniem Polsce 
m andatu stałego. W ysuwają ar­
gum enty ważkie, szczęśliwe, uni­
kając racji sentymentalnych. 
D zięki nim ccda Francja jest za 
nam i.

Żaden rząd takiego ruchu opśj 
nji nie m ógłby zbagatelizować ̂

ale — szybko dodajm y — w da-  ̂
nym wypadku Rząd francuski 
tego rodzaju „zachęty" nie po  ̂
trzebował. 1 p. Briand rozundd 
dlaczego Polsce m iejsce stałe stĄ 
należy, ł  on w swoim zakresie 
działania wysuwa argum enty nid 

m niej ważkie, niem niej szczęśli­
we. Fakt, że ccda opinja publlcz 
na z jednej, a Parlam ent (m e-i 
m orjał G rupy Parlam entarnej 
Francusko-Polskiej) z drugiej 
strony go podtrzym ują — doda) 
je tylko siły argum entacji pre-i 
m iera francuskiego.

Jakie są szanse Polsfd? W szej 

kie przepow iednie są ryzykow-\ 
ne, szczególniej gdy chodzi o w$ 
bory. A kam panja przedwyborj 

cza wre w całej prasie europej­
skiej. Ze stanowczością m ożna 
jednak pow iedzieć, że nie zaszłp 
dotychczas nic, coby przesądza-* 
ło o naszem niepowodzeniu- 
O czyw iście, opinja angielska jest 
nam naogół przeciwna, ale Rząd 
brytański jeszcze stanow iska  ̂
swego nie sprecyzował. Podob­
nie doniesienia prasowe o tem j 
jakoby Szwecja i Japonja już 
się wypow iedziały przeciwko 
pow iększaniu m iejsc stałych w  
Radzie są fa łszywe. W szystkie 
Rządy zainteresowane zachowa­
ły sobie swobodę ruchów. D roga 
do porozumienia jest otwarta. 
Nastąpi ono w G enew ie, gdzie 
zbiera się 8 m arca Nadzwyczaj­
ne Zgrom adzenie Ligi Narodów. 
Tam się losy naszej kandydatu­

ry zdecydują. .
K. Smogorzews*k



I i  M  i  M  M e .
W z w iąz k u z n o ta tk ą n a szą  

w  N r, 3 9 „ G ło su C o d z .“ z d n ia  

1 5 b . m , p . t „ D zie c k o o fia rą  

K a sy C h o ry ch " , K ie le c k a P o w ia  

to w a K a sa C h o ry c h n a d e sła ła  

n a m  sp ro s to w a n ie , z k tó re g o  —  

z  b ra k u  m ie jsc a  —  p o d a je m y  d o ­

k ła d n y  w y c ią g .

W e zw a n y d o  d o m u  le k arz  p o ­

d e jrz ew a ł u d z iec k a d y fte ry t,  

i d la te g o  k a z a ł je d la  p o śp ie c h u  

p rz en ie ść d o a m b u la to r ju m  d la  

z a strz y k u , W a m b u la to rju m  

s tw ierd z o n o  c ię ż k i w y p a d e k  d y f­

te ry tu , z a s to so w a n o z a strz y k i 

k a z a n o z a w ia d o m ić n a s tę p ­

n e g o  d n ia  o  s ta n ie  d z ie c k a . W o ­

b e c b ra k u p o le p sz e n ia o jc ie c  

p rz y n ió sł d z ie c k o  n a  d ru g i d z ień  

z n ó w d o a m b u la to rju m , c h o ć  

le k arz  te g o  m u  n ie  k a z a ł i ra cz e j 
g o tó w  b y ł sa m  p rz y jść z z a s trz y  
k ie m  d o  c h o re g o .

N a le k arz a i p o m o c n ie c z e k a ­

n o , a  d z ie c k o  z m a rło  n ie  w sk u tek

Nasze maszyny rolnicze dla Turcji

M in is ters tw o  R o ln ic tw a z a in ­

te re so w a ło s ię o s ta tn io u k ład a ­

ją cą s ię b a rd z o  p o m y śln ie k o n ­

iu n k tu rą d la h a n d lu w y w o z o ­

w e g o m a sz y n  i n a rz ęd z i ro ln i­
c z y c h  d o  T u rc ji.

P o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e T u rc ji  

o s ta tn io  s ię z n a c z n ie p o p raw iło ,  

w o b e c z a ś w y c z erp a n ia s ię m a ­

sz y n  ro ln ic z y ch  s ta rsz y c h  sy ste ­

Węgiel dla bezrobotnych
Ja k  s ię „ G ło s C o d z ien n y " d o ­

w ia d u je , M -stw o  P ra c y  i O p . S p . 

p rz e sła ło  ju ż  w o je w o d z ie  k ie lec ­

k ie m u d y sp o zy c ję z a rzą d z en ia  
w y sy łk i d o  W a rsz a w y  2 ,0 0 0  to n n  

i  (2 0 0 w a g o n ó w ) w ę g la n a z a p o ­

m o g i d o ra ź n e w  n a tu rz e d la  o b a r  
c zo n y c h  ro d z in a m i b e zro b o tn y c h  

w a rsza w sk ic h .
R o z d zia ł w ę g la , k tó ry  w  n ie ­

d łu g im  c z as ie p o w in ie n n a d e jść

Bezrobocie zmniejsza się
O sta tn ie ra p o rty o o g ó ln e m  

s ta n ie b e z ro b o c ia w sk az u ją , ż e  

w z ro s t b e z ro b o c ia z m n ie jsza  s ię . 
G łó w n e  o śro d k i p rz e m y słu : w łó ­

k ie n n icz e g o , m e ta lo w eg o , g ó rn i­
c z e g o  i n a fto w eg o , ja k  Ł ó d ź , Ż y ­

ra rd ó w , S o sn o w ie c , D ro h o b y cz , 
B ia ła , B ia ły s to k , K ro sn o i p o ­
sz c z eg ó ln e m ie jsc o w o śc i w  w o ­

je w ó d z tw ie Ś lą sk ie m  o ra z in n e , 

w y k az u ją c o n a jw y ż ej n ie z n ac z ­

Nowy dziwoląg
S a la  M u z e u m  P rz e m y słu  i R o i 

n ic tw a , k tó ra  w  d a w n y ch  c z a sa c h  

b y ła m ie jsc e m  rz e cz y w iste j o ś ­

w ia ty , s ta ła s ię o b e c n ie te re n e m  
ró ż n y ch  g a d u łó w  o  c z a ra ch , c z a r  

ta c h , m iło śc i, ż y c iu p o z a g ro b o -  

w e m  i t. d .
G ro n o ty c h g a d u łó w  p o w ięk ­

sz y ł p . L . F rey ta g , k tó ry , d la

Sprawy aprowizacyjne
W  z w iąz k u  z u s taw ą  o  z a b e zp ie c zę  

n iu  p o d a ż y  a rty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz e  

b y w y d a n e b ę d ą o g ó łem  3 ro z p o rz ą ­

d z e n ia w y k o n a w c z e .

P ierw sze o reg u lo w an iu  c e n  a rty k u  

łó w  p ie rw sz e j p o trz e b y z o s ta ło ju ż u -  

c h w a lo n e p rz e z ra d ę m in is tró w  i p rz e ­

s ła n e d o „ D zie n n ik a U sta w " w  c e lu  

o g ło sz e n ia .
i \

Testament Franciszka Józefa
C e sa rz a u s tr ja ck i F ra n c isz e k  

Jó z ef n a p isa ł te s ta m en t, w  k tó ­
ry m n a p ię tn aśc ie la t p rz e d  
śm ierc ią , b o  je szc ze  w  1 9 0 1 ro k u  

w  k tó ry m  p rze w id u je , ż e  k o ro n a  

h a b sb u rsk a w k ró tc e b ę d zie d la  
je g o d y n a stji s trac o n a: „ G d y b y  
w sk u tek w y p a d k ó w  i ro z w o ju

n o sze n ia p o m ro zie , le cz  z c ię ż ­

k ie g o a ta ku  d y ftery tu ,
*

P o z o s ta je m y p rz y sw o je m , ż e  

ta k a  g o sp o d ark a , a b y  d z ie ck o , u  

k tó re g o  „ p o d ejrz ew a s ię " d y fte ­

ry t, „ d la p o śp ie c h u " k a z a ć n o ­

s ić d o  a m b u la to rju m  m im o ... k il­

k u s to p n io w eg o  m ro zu , ż e ta k a  

g o sp o d a rk a n ie  je s t lu d z k a  i ż a d  
n e m  sp ro s to w a n iem  u sp ra w ie d li 

w ić  s ię  n ie  d a .
B y w a ją  sy tu a c je , ż e  —  ja k  s ię  

to  m ó w i —  p sa s ię n a  u lic ę n ie  

w y p ę d z a . O jc u  d z ie ck a , u  k tó re ­

g o  s tw ie rd z o n o  „ c ię żk i d y fte ry t"  

n ie  m ó w i s ię , a b y z a w ia d o m ił, 
ty lk o  s ię n a  d ru g i d z ie ń  zapowia 

da u  n ie g o  w izy tę .

T o ć to  o  d z ie c k o  c h o d z i!

T u s ię n ie „ u rz ę d o w a ć " p o ­

w in n o , ty lk o  p o m o c , p o m n o ż o n ą  

p rz ez w sp ó łcz u c ie , n ie ść c h o re ­
m u  ...

B o  o d  te g o  są  le k a rz e  K ie le c ­

k ie j P o w ia t, K a sy  C h o ry c h ! Z a  
to  im  s ię  p ła c i!!—

m ó w , w ię k sz e tra n sp o rty n o ­

w y c h u rz ą d z e ń ro ln ic z y c h m a ją  

z n ac z n e  w id o k i z b y tu .

Z a z n a c zy ć  n a le ż y , ż e  d la  T u r ­

c ji ro z w ó j ro ln ic tw a  m a  o g ro m n e  

z n a cz e n ie , b o w ie m  o d te g o z a ­

le ż y  k sz ta łto w a n ie s ię tu rec k ie ­

g o b ila n su h a n d lo w e g o i s ta n  
sk a rb u .

d o W a rsz aw y , m a p rz e p ro w a ­

d z a ć M a g istra t.

B ę d zie to w ę g ie l o p a ło w y  
(o r? > c h ) z Z a g łę b ia D ą b ro w ie c-  

k ieg o  —  i ja k k o lw ie k  n ie z m ie r­
n ie p ó ź n o d o c h o d z i o n d o rą k  

n a jb ie d n ie jszy c h , to je d n a k p o ­
w in ien p rzy n ie ść p e w n ą u lg ę w  

k ło p o ta c h g o sp o d a rc z y c h b e z ro ­
b o tn y c h .

n e p rz y ro s ty  lu b  w a h a n ia , a n a ­

w e t z m n ie jsze n ia  ilo śc i b e z ro b o t­
n y c h . W  z w ią z k u  z  p o w y ż sz y m  
s ta n e m  n a  ry n k u  p ra c y  p rz ep ro ­

w a d z an a je s t w  p o sz cz eg ó ln y c h  

u rz ęd a c h p o śre d n ic tw a p ra c y  

k o n tro la ru ch u e w id en c y jn e g o , 
o  c z em  w  p o c z ątk a ch  m a rc a b ę ­
d z ie  p o d a n a  d o  w ia d o m o śc i sk o n  
tro lo w an a p rz y b liż o n a  ilo ść o g ó l 
n a b e z ro b o tn y c h .

ro z m a ito śc i, g a d a ł n a  te m a t u n ji  
P o lsk o -C z e c h o s ło w a c k ie j —  i z a  

w ę d ro w ał a ż d o z w iąz k u p a ń ­
s tw o w e g o P o lsk i z .^ „ p rz y sz łą "  

R o sją ...

N ie p o d a je m y n ic w ię c e j, b o  
i o  c z e m ?!

G łu p s tw o je s t n ie śm ie rte ln e !

D ru g ie o o p ła ta ch  w y w o z o w y c h n a  

p sz e n ic ę  w e sz ło  w  ż y c ie 2 0  lu te g o  r . b .

W re sz c ie  trze c ie  o  re g u lo w a n iu  w y ­

p ie k u c h le b a i sp rz ed a ż y p ie c z y w a  

je s t w  o p ra c o w a n iu , b y ło o s ta tn io o -  

m a w ian e n a p o s ie d ze n iu  k o m is ji g łó w ­

n e j R a d y S p o ż y w c ó w  i w  k o ń c u te g o  

ty g o d n ia b ęd zie o m aw ian e , w  m y il u -  

s taw y , z p rze d s taw ic ie la m i p ie k a rz y .

h is to ry c z n eg o fo rm a rz ą d ó w  

A u stro -W ę g ie r u le g ła z m ian ie—  
c z e g o  B o ż e u c h o w aj — - 1 k o ro n a  

n ie  p o z o s ta ła b y  p rz y  n a sz y m  d o ­

m u , n a le ż y p rz y z ab e zp ie cz en iu  

p ra w  d o im ie n ia d z ied z icz n eg o  

k ie ro w a ć s ię K o d e k sem  C y w il­

n y m  z 1 c z erw c a 1 8 1 1 rA

Różne

ROZPORZĄDZENIA WYKO­
NAWCZE DO REFORMY

ROLNEJ.

Ja k s ię d o w ia d u je „ G ło s C o ­

d z ie n n y " w M in is te rs tw ie R e ­

fo rm  R o ln y c h , w re g o rą c z k o w a  

p ra c a w  sp raw a c h  ro zp o rzą d ze ń  

w y k o n a w c z y c h  d o  n o w e j u s ta w y  

o  re fo m ie  ro ln e j.

W  p ra c ac h  ty c h , o p ró c z  u rz ę d  

n ik ó w  m in iste rstw a  b io rą c z y n ­

n y  u d z ia ł w e z w an i sp e c ja ln ie w  

ty m  c e lu , p re z es i o k rę g o w y c h  

u rz ę d ó w  z iem sk ich z P o z n an ia , 
L w o w a  i W iln a .

USTAWA O OCHRONIE 

LASÓW.

M in is te rs tw o R o ln ic tw a i 
D ó b r P a ń s tw o w y c h o p ra co w a ło  

ju ż  i p rz e d ło ż y ło  c ia ło m  u s ta w o ­

d a w c z y m  p ro je k t u s taw y o o -  

c h ro n ie la só w .  

Je st to  u s ta w a , k tó ra o b e jm u je  

te ren  R z e c zy p o sp o lite j, z n o szą c  

d o ty c h c z aso w e n ie je d n o lite  u s ta  

w y , o b o w ią z u ją c e w  p o sz c z eg ó l­
n y c h d z ie ln ica c h  k ra ju .

ŚRODKI NA INWESTYCJE.

P rz y u k ła d a n iu p re lim in a rza  

b u d ż e to w e g o n a ro k b ie żą c y  

rz ą d z m u sz o n y  z o s ta ł d o  z n a c z ­

n e g o z re d u k o w a n ia w y d a tk ó w  
k o sz te m n ie z b ęd n y c h p o trz e b  
in w e sty c y jn y c h .

W o b e c te g o o b e c n ie o d p o ­
w ie d n ie w ła d ze z a ję te są  p o szu ­

k iw a n ie m  p o z a b u d ż ete m  ś ro d ­

k ó w  n a  z rea liz o w a n ie  n ie z w y k le  

w a żn e g o c h o ć b y m in im a ln e g o  
p ro g ram u  in w e sty c y jn e g o .

C E N N A W Y G R A N A P O L S K IE J  

M A C IE R Z Y  S Z K O L N E J.

P o d c za s o s ta tn ie g o c ią g n ie n ia L o - ’ 
te rji F a n to w e j P o lsk ie j M a cierzy  S z k o l 
n e j w śró d  sz e re g u p ię k n y c h  i c e n n y ch  
fa n tó w  jęd e n  z n a jp ię k n ie jsz y c h  w  p o ­
s ta c i z a s ta w y  s re b rn e j n a 1 2 o só b , p o ­
c h o d z ąc e j z f irm y B r. H e m p e l, p rzy -  
p a d ł w  u d z ia le d la P ło c k a z a p o śre d ­
n ic tw e m ta m te jsz eg o K o la P . M . S , 
z o s ta ł d o rę cz o n y sz c z ę ś liw e m u p o s ia ­
d a cz o w i b ile tu n a k tó ry  p a d ła c en n a  
w y g ran a .

Póiumi 

V kl. 16 dzień.

1 0 .0 0 0 zł. n r. 6 3 4 7 5 .

5 .0 0 0 z ł. n r. 3 9 8 0 1 ,

2 .0 0 0 z ł. n -ry ; 1 9 1 7 0 5 7 0 7 7 .

1 .0 0 0 z Ł n -ry : 1 4 5 3 1 7 0 3 9 3 6 0 7 0 .

6 0 0 z ł. n -ry : 2 9 3 4 6 9 6 4 1 8 3 1 7 1 8 7 7 0

1 9 4 9 4 2 0 2 3 0 2 3 6 7 5 3 8 8 5 5 3 9 1 3 4 4 2 6 5 7  

4 3 8 5 7 4 4 2 9 0 4 8 1 5 4 . 5 3 2 8 3 5 3 6 6 9 .

5 0 0 z ł. n -ry : 1 8 3 2 5 1 0 5 6 4 4 9 3 5 3  

1 4 9 3 3 2 3 7 6 8 2 8 3 5 8 3 9 7 9 4 4 5 7 1 9 5 0 2 7 6  

5 2 7 2 0 6 1 7 4 3 6 4 3 9 9 .

4 0 0 z ł. n -ry : 1 2 2 0 3 1 7 8 3 9 6 4 5 3 2 6  

9 1 8 5  9 2 1 5  9 8 4 6  1 4 8 9 8 1 8 3 2 4  1 9 3 2 0  2 1 2 9 0  

2 3 0 7 7 2 3 8 5 9 2 8 4 0 4 3 0 0 3 4 3 6 3 2 3 4 6 9 8 8  

4 7 5 0 3 4 7 5 4 5 5 3 0 1 6 5 5 3 7 6 5 6 9 4 3 6 0 5 8 7  

6 2 9 0 7 6 3 6 4 0 6 4 6 3 6 .

3 0 0 z ł. n -ry : 5 1 8  6 3 9  1 2 9 0  2 1 8 5  3 2 8 0  

3 4 2 8 3 6 1 6  3 6 1 9  4 0 7 3 4 2 5 5  4 4 3 5  4 7 1 5  4 7 8 1  

5 1 2 2  5 9 5 2  7 6 3 7  7 7 8 5  8 5 9 6 8 7 5 2  9 7 3 9  1 0 6 3 6  

1 0 9 6 2 1 1 2 1 0 1 1 4 7 1  

1 3 1 7 4 1 3 7 0 7 1 3 8 4 5  

1 6 7 4 8 1 7 8 9 6 1 7 9 2 8  

1 9 3 1 7 1 9 4 3 4 1 9 6 0 1  

2 0 1 7 8 2 0 2 2 8 2 0 7 3 3  

2 3 6 4 5 2 3 8 2 0 2 4 1 3 S  

2 5 6 1 0 2 5 9 3 7 2 6 5 5 1  

2 8 2 4 9 2 8 5 3 9 2 8 6 3 5  

3 0 5 3 3 3 1 0 0 6 3 2 0 3 1  

3 3 0 8 1 3 3 2 7 7 3 3 6 9 8  

3 5 7 2 5 3 5 8 1 8 3 6 0 0 0  

3 8 1 8 5 3 9 8 6 5 4 8 1 3 7  

4 4 5 4 1 4 5 0 1 6 4 5 1 7 0  

4 6 1 0 8 4 6 2 5 7 4 7 3 2 5  

4 9 8 8 9 4 9 9 6 4 5 0 6 5 9  

5 2 3 5 0 5 2 4 1 4 8 2 8 8 8  

5 3 9 8 0 5 4 4 0 1 5 4 5 5 1  

5 6 5 3 6 5 6 5 7 1 5 7 6 0 0  

6 0 2 7 7 6 0 3 1 9 6 0 7 4 0  

6 1 1 6 3 6 1 2 2 5 6 1 4 0 8  

6 3 0 8 8 6 3 5 0 1 6 4 1 1 9

1 1 8 2 7 1 2 6 3 8 1 2 6 3 9  

1 3 9 2 6 1 5 6 6 9 1 6 5 7 6  

1 8 3 0 5 1 8 6 5 7 1 8 6 7 1  

1 9 6 5 0 1 9 7 1 5 2 0 1 5 6  

2 0 7 4 2 2 1 7 8 7 2 2 7 8 0  

2 4 1 8 4 2 4 3 8 9 2 4 7 4 9  

2 7 4 7 1 2 7 5 5 1 2 8 0 6 2  

2 9 1 5 4 2 9 8 6 6 2 9 9 9 8  

3 2 5 1 2 3 2 5 9 1 3 2 9 3 8  

3 4 2 3 1 3 4 9 5 5 3 5 6 8 0  

3 6 1 9 6 3 6 4 3 3 3 7 3 4 3  

4 0 9 1 7 4 3 8 6 2 4 4 5 3 6  

4 5 1 8 2 4 5 3 6 2 4 5 4 9 3  

4 9 0 6 4 4 9 1 3 9 4 9 8 3 2  

5 0 9 5 9 5 0 9 6 5 5 1 4 0 6  

5 3 5 3 2 5 3 6 0 8 8 3 7 6 8  

5 5 2 7 9 5 5 6 6 2 5 6 3 6 2  

5 7 7 2 7 5 8 1 4 8 5 8 6 7 8  

6 1 0 5 2 6 1 0 7 4 6 1 1 1 7  

6 1 7 7 4 6 2 2 0 0 6 2 8 2 4  

6 4 4 3 3 6 4 9 8 7 .

Kłopoty żubra
S ta ł so b ie , o d la n y z b ro n z u ,  

w o s tę p a c h p u sz c z y B ia ło w ie ­

sk ie j. C h o ć  p o c h o d ził z  fa n taz ji  

c a rsk ie j, a le  ż e  d o s ta ł s ię m ię d z y  

ż u b ry ż y w e , m ie jsc o w e , w ięc  

sz y b k o p rz e ją ł s ię p o g ląd a m i  

z le k k a „ n ie b ła g o n a d io żn y m i" .

G d y  M o sk ale u w a ż a li z a s to ­

so w n e „ c o fn ą ć s ię n a z a w c z asu  

p rz y g o to w a n e p o z y c je " i k ra j 
n a sz o p u śc ili, u p ro w ad z a ją c t 

so b ą m n ó stw o lu d n o śc i p o lsk ie j, 

u p ro w a d z ili te ż  ż u b ra  b ro n z o w e - 

g o z B ia ło w ież y .

T ę sk n iło  ż u b rz y sk o  z a  k ra je m ,  

w z d y ch a ło d o p o w ro tu .

A ż p rz y sz e d ł w re szc ie c z a a  

p o w ro tu : ż u b r sp o d zie w ał s ię w  

P o lsc e d o b re j o p ie k i i p e łn e g o  

ż ło b u —  z w y k łe m a rz en ie re e ­

m ig ran ta , k tó re n a jc z ę śc ie j z a ­

w o d zi.

N a raz ie  w sz y s tk o  u k ła d a ło  s ię  

ja k n a jle p ie j: ż u b r b y ł o to c zo n y  

a te n c ją  i sk iero w a n y  n ie  d o  p u sz  

c z y , le cz w p ro s t d o W a rsz aw y , 
g d z ie g o u lo k o w a n o „ ty m c z aso ­

w o " n a p o d w ó rk u z a m k o w e m .  

N a w et w ięc  n ie w  b a rak a c h p o ­

w ą z k o w sk ic h !

A le g d y p o c z ę ła z b liż a ć s ię  

z im a , a  o  s ta łe m  lo c u m  ja k o ś n ie  

Ostrożnie z rybą mrożoną
T y m c z a se m , w e d łu g z ło ż o n e ­

g o m o sk ie w sk ie j p ra s ie oświad­
c z en ia  p rz ez  k ie ro w n ik a o d d z ia ­

łu  sa n ita rn e g o  b a d a n ie artyku­
łów spożywczych dr. Tere&zko- 
w ic z a , ry b a  ta , p o m im o  przezna­
c z e n ia je j n a  znrezczenie, zosta­
ła  p rz e z  p a ń stw o w e  Urzędy han-i 
d lo w e sprzedana prywatnym 

k u p c o m którzy zepsutą rybę 

p u śc ili na handel.
Je ś li w  S o w ie ta c h p rz ed s ię -,  

b io rstw a  h a n d lo w e  m o g ą  b e z k a r  

n ie  z a tru w a ć  k o n su m e n tó w ,  b y le  

ty lk o  k a sa  p a ń sw o w a  n ie  p o n io ­

s ła s tra ty  —  i je ś li u rz ęd y  sa n i­

ta rn e j n a tu ry  n e o d g ry w a ją ta m  

p rz y  ta k ic h  tra n za k o ja ch  ż a d n e j  

ro li —  n a le ży  s ię d o m a g a ć o d  

n a sz y c h w ła d z sa n ita rn y c h , aby 

ry b ę n a d c h o d z ą cą z S o w ie tó w ' 

d o k ła d n ie  b a d a ły  —  e w en tu a ln ie  

a b y  w  ty m se zo n ie  ry b y  te j d o  

P o lsk i n ie w p u sz c z o n o ,
W  k a żd y m  ra z ie o s trze g a m y  

k o n su m e n tó w p rz e d z g n iłą so ­

w ie c k ą  ry b ą .

W  sw o im  c za s ie p o ja w iła s ię  

w  p ra sie w ia d o m o ść , ż e je d n a z  
p o lsk ic h f irm z a k u p iła w  R o sji 

S o w iec k ie j w ie lk i tran sp o rt ry b .

R y b y  te  m ia ły  n a d e jść d o  P o l  
sk i w  z a m ro żo n y m  s ta n ie . O c zy ­

w iśc ie , ż e w  o b e c n y m se zo n ie  

p o s tu  ry b y te m o g ą z n a leź ć s ię  
w  sp rze d a ż y w  b a rd zo o b fite j  

ilo śc i.

T y m c z asem , ja k  d o n o s i k o re s ­

p o n d e n t „ G ło su  C o d z ien n e g o " z  

M o sk w y  —  n a  ry n k a c h  sp o ż y w ­

c z y ch  w  w ie lu  m ia s tac h  so w ie c ­

k ic h  p o ja w iły  s ię  w  d u ż y c h  ilo ś ­

c iac h  z g n iłe , z e p su te ry b y ,, k tó ­

ry c h z e w z g lęd u n a z a m ro żo n y  

s ta n  n ie  m o ż n a  o d  d o b ry ch  o d ró ż  

n ić . W  z w ią z k u z  te m  w ie le lu ­
d z i p o  sp o ż y c iu  ty c h  ry b  z a c h o ­

ro w a ło  c ię ż k o  z  o b ja w am i z a tru ­

c ia .
W  sa m ej M o sk w ie  u rz ą d  z d ro  

w ia sk o n fisk o w a ł 1 0 ty s ięc y  p u ­

d ó w z e p su te j m ro ż o n e j ry b y ,  

p rz ez n a cz a jąc ry b ę tę n a p rz e ­
ro b ie n ie  n a  o le je i sm a ry lu b  

z n isz c z e n ie .

Na sposoby biorą się!
Z g o d n ie z o b o w ią zu ją cy m i  

p rz e p isa m i, k a ż d y p o sz u k u ją cy  

p ra c y , z g ła sz a ją c y  s ię d o  P U P P , 
w  g o d z in a c h  u rz ęd o w y ch w in ie n  

b y ć z a re je s tro w a n y n ie z a le ż n ie  

o d  s ta n u  m a ją tk o w e g o , o  ile  is to t  

n ie p o z o s ta je b e z p ra c y lu b te ż  

p o s ia d a  p ra c ę  i p ra g n ie  ją  z m ie ­

n ić , w re sz c ie n a w e t g d y b y  d a n a  

o so b a n ie p o z o s ta w a ła n ig d y w  
s to su n k u n a jm u p ra c y lu b w o -  

g ó le n ie p ra co w a ła .

D z ię k i te m u c a ły sz ere g o só b  
z a re je stro w a ł s ię w  P . U . P . P .

w  c h a rak te rze  p o z o sta jąc y c h  b e z  

p ra c y je d y n ie w  c e lu u c h y le n ia  
s ię o d p ła c e n ia p o d a tk u o d lo ­

k a li, z g o d n ie z o k ó ln ik ie m  m in . 
sk a rb u , z  k tó re g o  w y n ik a , ż e  d o ­

s ta te c z n ą p o d s taw ą d o z w o ln ie ­
n ia o d te g o podatku jest z a re ­

je s tro w a n ie # łę w  P . u . P . P .

M a g istra t ty m c z ase m  s tw ier­

d z ił, ż e ś ró d z a re je stro w a n y c h  
w  P . U . P . P . je s t c a ły sz e reg  

o só b  z a m o ż n y c h , k tó re  n ig d y  n ie  
tru d n iły s ię p ra c ą n a jem n ą , a n i  

je j te ra z n ie p o sz u k u ją .

Z BOISK SPORTOWYCH*
W  d n iu w c z o ra jsx y m  p o w ró c iła d o  

k ra ju p o lsk a d ru ż y n a h o k e y ’o w a , p o  

ro z eg ra n iu  p ię c iu  m e cz y  w  S z w ec ji i w  

N ie m c ze c h .

W y n ik i m e c zó w p o d a w a H śm y w  

m iarę  n a d sy ła n y c h  n a m  w ia d o m o śc i, to  
te ż d z is ia j o g ra n ic zy m y s ię je d y n ie d o  

s tw ierd z en ia , ż e h o k e y lśc i n a s i i ty m  

raz e m  s ta n ę li n a w y so k o śc i z a d an ia , 

z aś A d a m sk i o k a za ł s ię jed n y m  z n a j-  

le p e zy o h g rac z y  n a k o n ty n e n c ie .

Je śli d ru ż y n a ta p rz ep ro w ad z i w  

p rz y sz ły m  se z o n ie rac jo n a ln y tre n in g ,  

je ż e li z e sp ó ł sw ó j u z u p e łn i g ra cz a m i  

z e L w o w a , T o ru n ia —  m o że P o z n an ia , 

—  to w  n a s tę p n y c h z a w o d ac h o m i­

strzostwo Europy będziemy mieli taki*

sa m e sz an se , ja k A n g lic y , S z w ed z i, 

C z es i i t. d .

W o g ó le n a le ży  p rzy z n a ć , ż e w  sp o r  

ta ch  z im o w y c h m am y  b a rd z o d u ż e w i­

d o k i n a p rz y sz ło ść .

P rz e d s taw ic ie lo m n a sz e g o n a rc ia r­

s tw a i h o k e y ’u  p o trz e b n y je e t je d y n i*  
tren in g  I p o p a rc ie z e s tro n y  ty c h  c z y n  

n ik ó w , k tó re  d e cy d u ją o... w y sy ła n iu  

e k sp ed y c ji g p o rto w y d h z eg rm tc ę .

A t*  w k flteu w y p e rik m A n a w y n i-  

kaCh, kt&re urydfllraM nMfl spWtowcy 
w  z a w o d a m i la g rsn ic M w e h , —  w  b a r ­

d z o d o tk liw y sp o só b , o d b ił s ię sy s te m  

tra k to w a n ia te j sp raw y p rz e z n a szw  

w ła d z e , k tó re w ż a d e n sp o só b n ie j 

c h c ą d o c e n ia ć z n ac ze n ia sp o rtu , ja k o , 

środka propagandy na zewnątrz.

s ły c h ać , ż u b r p o c zą ł tro c h ę n a ' 

rz e k ać .

B o i ja k ż e . P o c z ą tk o w o s to ­

so w n e w ła d ze o rz e k ły je d n o ­

m y śln ie , ż e ż u b r w in ien s ta n ą ć  

p rz e d  u rz ęd e m , d o  k tó re g o  p tz e -  

d e w sz y stk ie m  Id e ra ją sw e k ro ­

k i w sze lk ie ż u b ry , p rz y je żd ż a ­

ją ce d o W a tsż a ^ y y . W y c ię to  

w ię c n a w et d rz e w a p rz e d p a ła ­

c e m  p ry fn a so w s^ m , w  k tó ry m  
s ię  m ieśc i m in iste rstw o  ro ln ic tw a  

i d d b r p a ń s tw o w y c h , p rz y g o to ­

w a n o fu n d a m e n t., . I w sg le k tó ­

re m u ś z p o ifty k u jąe y fch  u rz ę d n i­
k ó w  te g o m in w fe rs tW a p rz y sz ło  

d o g ło w y , ź e n ie je sz c ze  

ta k  ja w n ie  d a w ać  w y ra z p a n u ją ­
c e m u  ta m  k ie ru n k o w i; ż łfb r u tra ­

c ił p rz y g o to w a n ą p o sa d ę .

M y śla n o p ó ź n ie j o  p la c u  M a ­

ła ch o w sk ie g o —  z e w z g lę d u n a  

z n a jd u ją ce s ię w  p o b liżu to w a ­
rz y stw o k re d y to w e z iem sk ie  „ 

b a n k z ie m ia ń sk i o ra z k lu b m y ­
ś liw sk i. A le  i te  in s ty tu c je  u n i­

k a ją n a raz ie u ja w n ia n ia e m b le ­

m a tó w .

C z e k a w ię c b ie d n e ż u b rzy sk o ,  

trz ęs ie  o sz ro n io n ą  b ro d ą  i m a rzy  

o p o w ro c ie d o  R o sji, a le d o  R o  

s ji c a rsk ie j.
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Pomoc wesloua bezrobotnym no Pomorzu.
Z U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o w  

ru n iu o trz y m a liś m y d a n e , d o ty c z ą  

c e a k c ji p o m o c y b e z ro b o tn y m  —  

w  w a ż n ie js z y c h  o ś ro d k a c h p rz e m y  

s lo w y c h P o m o rz a w p o s ta c i b e z ­PONMLKJIHGFEDCBA

p ła tn e g o r o z d z ia łu w ę g la m ię d z y  

b e z r o b o tn y c h . Z e w z g lę d u n a  

c ię ż k ie p o ło ż e n ie m a te r ja ln e b e z io  

b o tn y c h , w y w o ła n e p rz e s ile n ie m  

g o s p o d a rc z e m , M in is te r s tw o P ra c y ’ 

i O p ie k i S p o łe c z n e j z o rg a n iz o w a ło  

p o m o c w ę g lo w ą d la b e z ro b o tn y c n  

v . c a le m  P a ń s tw ie , z a w ie ra ją c o d  

p o w ie d n ie u m o w y z k o p a ln ia m i  

w ę g la .

O d n o ś n a u m o w a o d o s ta w ę w y  

g ii d la b e z ro b o tn y c h p rz e w id u je ,  

iż d o s ta rc z a n y m a b y ć w ę g ie l k a ­

m ie n n y , t . z w . „ o rz e c h  ' IB i U  

ró ż n y c h  s o r t i k la s . C e n a  w ę g la  z a ­

le ż n a je s t o d je g o z ia rn is to ś c i i 

k la s y  i l ic z o n a  m a b y ć w e d łu g  n a j  

n iż s z y c h s ta w e k .

P o m o c w ę g lo w a je s t ś w ia d c z o n a  

b e z ro b o tn y m  b e z p ła tn ie . Z a s trz e  

ż o n ę  je s t w  u m o w ie , ż e w ę g ie ł u ż y

Z A R Z Ą D S Y N D Y K A T U  D Z I E N ­

N I K A R Z Y  P O M O R S K IC H  

s k ła d a w  im ie n iu S y n d y k a tu p o -  

d z ię k o w a n e w s z y s tk ic h ty m , k tó ­

r z y  p r z y c z y n ili s ię d o  u ś w ie tn ie n ia  

, ,D n ia P r a sy  P o m o r s k ie j ' 4 .

KRONIKA

(
C z w a r te k

A n a s ta z j i

P ią te k
A le k s  , Z y g m u n ta

i lą ic n ■ S o b o ta
ISBMHBHB N e s to ra , L e a n d ra

— - C o g r a ją w  te a tr z e ? D z iś w  

c z w a r te k  p re m je ra  p o lsk ie j o p e re t­

k i p t. „ P io m a n ty c z n a A m e ry k a n ­

k a - . A u to re m  p ię k n e j m u z y k i i 

l ib re t ta je s t d r . S ta n is ła w B a u ­

m a n a . R z e c z ta , n a ż a d n e j d o tą d  

s c e n ie n ie g r a n a , z d o b ę d z ie ró w n e  

p o w o d z e n ie , ja k s z e re g z a g ra n ic z ­

n y c h o p e re te k . W y s tę p u ją n a jle p ­

s z e m ie js c o w e  s iły  z  p . Z d z ito w ie c -  

k im  ja k o  re ż y s e re m  n a c z e le .

W  p ią te k  o  5 e j p o  p o i. (c e n y  z n i­

ż o n e ) s p e c ja ln ie d la m ło d z ie ż y  

p rz e c u d n y , ,Ś w ie rsz c z z a k o m i­

n e m '. — ■ W  s o b o tę p re m je ra  g ło ś  

n e j k o m e d ji s a ty ry c z n e j d e F le r -  

s e  a  i C a il la v e ta \ ,K ró r '.

—  S z c z e p ie n ie o c h r o n n e p r z e c iw  

p ło n ic y ( s z k a r la ty n ie ) p rz e p ro w a ­

d z a P a ń s tw o w y m  Z a k ła d H y g je -  

ń y w  T o ru n iu (u l . W a ło w a n r . 3 )  

d o k o ń c a m a rc a 1 9 2 6 r . w  p o n ie ­

d z ia łk i i c z w a r tk i m ię d z y g o d z in ą  

U  a  1 3 ..

S z c z e p ie n ia te d la u rz ę d n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h o ra z c z ło n k ó w ic h  

ro d z in  s ą b e z p ła tn e .

S z c z e p ie n ia o s ó b p ry w a tn y c h  

k o s z tu ją : ro z p o z n a w c z e 5  z ł . , 3  k ro  

tn e z a p o b ie g a w c z e  5  z ł .

—  E c h a „ p r z y p a lo n e j z u p y “ . W  

n r . 4 9 n a s z e g o p ism a d o n o s il iśm y  

d a lsz e s z c z e g ó ły o n a d u ż y c ia c h w  

o k r ą g la k u to r u ń s k im . P o m ię d z y  

In n e m  p is a l iś m y , ż e re w iz ja , k tó rą  

p rz e p ro w a d z iły w ła d z e n a d z o rc z e  

/ . W a rs z a w y s tw ie rd z i ła p o d o b n e  

n ie d o b ó r o k o ło  1 8  0 0 0  z t

T o - iy b y ć m o ż e w y łą c z n ie n a ś w ia d ­

c z e n ia d la b e z ro b o tn y c h .

P o ło w ę k o s z tó w  n a b y c ia w ę g la  

I o k ry je S k a rb  P a ń s tw a , d ru g ą  p o -  

l ,w ę p o n o sz ą Z w ią z k i K o m u n a ln e

w  s p o s ó b , k tó ry u s ta l i M in is t . S p r .  

W e w n ę trz n y c h . N a le ż n o ś ć ta in o -  

ż e b y ć ró w n ie ż w ła śc iw y m  Z w ią z  

k o m  K o m u n a ln z a k re d y to w a n a .

K o s z t o p ła t z a p rz e w ó z w ę g ła k o le  

ja m i p a ń s tw o w e m i d z ie l i s ię w  

ty m  s a m y m  s to su n k u .

Z u z y s k a n e g o  w  te n  s p o s o b  k o n -  

ty g e n tu w ę g ła M in is te r s tw o P ra c y  

i O p ie k i s p o i, p rz y d z ie l i ło d la P o ­

m o r z a w d w ó c h t r a n s p o r ta c h , a  

m ia n o w ic ie w d n iu 3 1 . g ru d n ia  

1 9 2 6 r . o ra z w  d n iu  4 . h m ., łą c z n ą  

s u m ę 6 9 0 to n  w ę g la .

W ę g ie l o trz y m a ły d o b e z p ła tn e ­

g o p o d z ia łu m ię d z y b e z ro b o tn y c h  

z a w s p ó ł  n e m  p o ro z u m ie n ie m , n a ­

s tę p u ją c e M a g is tra ty : W e jh e r o w o  

1 7 G  to n , G r u d z ią d z 1 5 0 , T o r u ń  1 3 0 , 

C h o jn ic e 6 5 , S ta r o g a r d 5 0 , G n ie w  

3 0 , T c z e w  2 0 , C h e łm n o 1 5 , C h e łm *  

ż e 1 0 o r a z S o łe c tw o C z e r s k  5 0 . 

i . la k o b e c n ie z d o ła l iś m y s tw ie r -  

।  d z ić u b a rd z o w ia ro g o d n e g o ź ró -  

jd ła , s p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię w  te n  

s p o s ó b ż e p r a w d ą  je s t , iż d y re k to r  

w ię z ie n ia w  T o ru n iu  p o p e łn ił n a d ­

u ż y c ia , k tó ry c h w y so k o ś ć d o te j  

c h w il i n ie z o s ta ła u s ta lo n a . S p ra ­

w ę b a d a ł n a m ie jsc u  d e le g a t M in

S p ra w ie d liw o śc i . W o b e c s tw ie r ­

d z o n y c h n ie d o k ła d n o ś c i d y r e k to r  

w ię z ie n ia p . B u c h n e r z o s ta ł z a ­

w ie sz o n y  w  u r z ę d o w a n iu , a  w ła d z e  

n a d z o rc z e p rz e p ro w a d z a ją o b e c n ie  

ś le d z tw o d y s c y p lin a rn e , k tó re p o  

u s ta le n iu w in y n ie w y k lu c z a d c  

c h o d z ń n a d r o d z e k a r n e j .

P o w y ja ś n ie n iu  c a łe j s p ra w y  n ie  

o m ie s z k a m y p o in fo rm o w a ć n a ­

s z y c h  c z y te ln ik ó w  o w y n ik a c h .

—  G o sp o d y n io m  n a s z y m  p o d u -  

w a g ę , ja k p o p r a w ić k u r s n a s z e g o  

z ło te g o . W ia d o m ą je s t rz e c z ą , ż e  

s p a d e k w a lu ty n a s z e j s p o w o d o w a ł  

w  g łó w n e j m ie rz e fa k t , ż e * s p o łe  

c z e ń s tw o n a s z e n ie d o s ta te c z n e  

m ia ło  z ro z u m ie n ie d la h a s ła  p o p ie  

ra n ia p rz e m y s łu ro d z im e g o . K ra j  

n a s z z a s y p y w a n o p ro d u k ta m i z a -  

g ra r i ic z n e m i, c o p o z a te m  w y tw o ­

rz y ło d z ise js z y  g ro ź n y s ta n  b e z ro ­

b o c ia . O b e c n ie d a je s ię o d c z u w a ć  

z m ia n a n a le p sz e . P rz e d e w s z y s t • 

k ie m  p a n ie n a s z e z o r je n to w a ły  s ię  

s z y b k o w  s y tu a c j i i p o c z ę ły c z u ­

w a ć n a d  te m , a b y  u ż y w a n e d o tą d  

w  d o m u i -k u c h n i a r ty k u ły z a g ra ­

n ic z n e , z a s tą p ić w y r o b a m i k r a jo -  

w e m i. W a ż n e m ie js c e z a jm o w a ły  

tu ła j m y d ła i p r o sz k i d o p r a n ia ,  

z a k tó re  —  ja k  s tw ie rd z o n o  —  w y  

w ie z io n o  w  u b ie g ły m  ro k u  z k ra ju  

k ilk a d z ie s ią t m iljo n ó w  z ło ty c h . A  

p rz e c ie ż  m a m y  u  s ie b ie  z n a k o m ite  

m y d ła i p r o s z k i d o p r a n ia , z k tó ­

ry c h w  o s ta tn im  c z a s ie d o s k o n a le  

z a p ro w a d z ił s ię p ro s z e k , .P e rb o -  

ro i " . J e s t to  p ro d u k t , is tn ie ją c e j 

c d  1 1 6 la t w  T o ru n iu f irm y J M  

W e n d is c h  S u k c . S . A ., z n a n e j ju ż  z  

d a w n a z p ie rw sz o rz ę d n y c h s w y c h  

m y d e ł m a rk i „ K ró lo w a W is ły ' , 

, ,K o p e rn ik " i . ,W a rta " . F a b ry k a ty  

W e n d is c h a n ie ty lk o ż e w  H ic z e m  

n ie u s tę p u ją w y ro b o m  z a g ra n ic z ­

n y m , le c z p rz e w y ż sz a ją je ta k w  

g a tu n k u , ja k i c e n ie , i p o w in n y  

b e z w z g lę d n ie w y p rz e ć z k ra ju  w y ­

ro b y  z a g ra n ic z n e W  d o b ie d z is ie j­

s z e j t ru d n e j < i ż m u d n e j w a lk i z  

I ra k ie m  k a p ita łu i w z ra s ta ją c e in  

s ta le b e z ro b o c ie m  c a le s p o łe c z e ń ­

s tw o  n a s z e u ś w ia d o m ić s o b ie w in ­

n o , ż e ty lk o ro z w ó j ro d z im e g o  

p rz e m y s łu  d o p ro w a d z i d o  w z m o ż e ­

n ia s ię o g ó ln . d o b ro b y tu  > i z a n ik u  

b e z ro b ń o ia .

—  P . J . L u k s —  n a s z „ m e te o ro  

lo g " —  n a d s y ła n a m  p o k lk u d n io -  

w ę m  m ilc z e n iu p rz e p o w ie d n ię n a  

c z w a r te k . A  w ię c b ę d z ie p o c h m u r ­

n o , c ie p ło d o 5 s to p n i , w ia tr o d  

w s c h o d u .

—  A r e s z to w a n o : je d n ą k o b ie tę  

z a w a łę s a n ie s ię i p e w n e g o s z e w ­

c a z a , p ija ń s tw o .

—  A m a to r n a n a r z ę d z ia s to la r ­

s k ie w ła m a ł s ię d o s to la rn i p rz y  

u l. K o ś c iu sz k i 7 8 i s k ra d ł n a rz ę d z i  

z a o k . 3 0 z ł .

—  P . A . G ó r a ls k a (K o ś c iu s z k i 

1 0 ; d o n io s ła o k ra d z ie ż y 3 0 z ł .

—  N a w e t k a p e lu s z d a m s k i w a r ­

to ś c i o k . 1 5 z ł . z n a la z ł s w e g o  a m a ­

to r  a -z ło d z ie ja . K a p e lu sz te n s k ra ­

d z io n o p . A . P ia se c k ie j (M o s to w a  

n r . 2 5 ) . A le b a c z n e  o k o  p o lic j i w n e t  

p rz y ła p a n o z ło d z ie ja w  o s o b ie p e ­

w n e j p ro s ty tu tk i .

G R U D Z IĄ D Z . Z a W ilh e lm a b y ­

ło m n le p ie j —  tw ie rd z ił p . E . 

G ie se . S ą d je d n a k w id z ą c , ż e G  

m im o  to p o z o s ta je w  P o lsc e , a u -  

z n a ją c w y p o w ia d a n ie p o d o b n y c h  

b z d u rs tw  z a . u w ła c z a ją c e n a s z e m u  

p a ń s tw u , s k a z a ł G . n a 6 0 z ł . g rz y ­

w n y .

S T A R O G A R D . W y r o k i I I . I z b y  

k a r n e j S ą d u  O k r . Z a s ą d z o n o  n a s tę  

p u ją c e o s o b y : E d e ls z ta jn a D a w i­

d a z  K a lis z a  z a p rz e m y tn ic tw o  c z e  

k ó w  n a 1 0 0 z ł . g rz y w n y , z a ra z e m  

k o n f is k a tę  c z e k ó w , o p ie w . je d e n  n a  

1 8 fu n t , s z te r l. , d ru g i n a 4 3 fu n t ,  

s z te r ł . a n g ie lsk .; P o lie r s to k a S y m -  

c h a z  W a rs z a w y  z a p rz e m y tn ic tw o  

W  re je s trz e  s p ó łd z ie ln i  w p is a n o s p ó ld z ie ln ię : 

O b y w a te ls k a  s p ó łd z ie ln ia M ie s z k a n io w a  w  P o d ­

g ó rz u  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią . P rz e d ­

m io te m  p rz e d s ię b io r s tw a  je s t  b u d o w a  d la  c z ło n ­

k ó w d o m ó w m ie s z k a ln y c h o ra z d o s ta rc z a n ie  

c z ło n k o m  z d ro w y c h  i ta n ic h  m ie s z k a ń . W y so -  

k o ś ć u d z ia łu  w y n o s ilb O  z ł .s p ła c a ln y c h  w  1 2  ró w ­

n y c h  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h . C z ło n k a m i z a rz ą d u  

m ia n o w a n o  B ro n is ła w a  G o ła sz e w s k ie g o  w  P o d ­

g ó rz u , A le k sa n d ra  B u d ry s  B u d re w ic z a w  G lin ­

k a c h  i J ó z e fa N o w a k a w  P o d g ó rz u . S p ó łd z ie l ­

n ię  z a ło ż o n o n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y .

O g ło sz e n ia n a s tę p u ją w „ S ło w ie P o m o r-  

s k ie m *  i  „ G ło s ie  R o b o tn ik a * w  T o ru n iu .

R o k ie m  o b ra c h u n k o w y m  je s t ro k  k a le n d a ­

rz o w y .

Z a rz ą d  s k ła d a s ię  z t r z e c h  c z ło n k ó w . D o ­

k u m e n ty , a k ty  p ra w n e , w e k s le  i w s z e lk ą  k o ­

re sp o n d e n c ję p o d p is u je k ie ro w n ik w z g lę d n ie  

je g o z a s tę p c a o ra z je d e n c z ło n e k z a rz ą d u  

z z a o p a trz e n ie m  w  p ie c z ę ć s p ó łd z ie ln i . D la  

p o ś w ia d c z e n ia o d b io ru p ie n ię d z y , p rz e s y łe k  

i p is m  z p o c z ty  k o n ie c z n ie s ą p o trz e b n e p o d ­

p is y  d w ó c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u . P rz y  n a b y c iu  

lu b  p o z b y c iu  n ie ru c h o m o śc iu  p o n a d  3  la ta p o ­

t r z e b a z a tw ie rd z e n ia  R a d y  N a d z o rc z e j . W  ra ­

z ie  p o trz e b y  w y b ie ra  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  d w ó c h  

z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  z ą rz ą d u .

T o ru ń , d n ia 2 2 . s ty c z n ia 1 9 2 6 r .

S ą d  P o w ia to w y .

w e k s li n a 5 0 z ł g rz y w n y i k o n f i­

s k a tę 5 w e k s li n a łą c z n ą s u m ę  

8 2 &  z ł .; E ise n b la t ta Iz ra e la z W a r ­

s z a w y z a p rz e m y tn ic tw o  p ie n ię d z y  

i w e k s li n a  1 0 0 z ł . g rz y w n y  i k o n  

f is k a tę 1 6 0 z ł . , 5 a m e ry k . d o la r , i 

w e k s la n a 1 4 0 z ł .; B z o w s k ie g o K  

z W a rsz a w y z a . p rz e m y tn ic tw o  n a  

1 0 z t . g rz y w n y , P e tra la J ó z e fa z  

J a ro c in a z a p rz e m y tn ic tw o  p ie n ię ­

d z y n a 3 0 0 z ł . g rz y w n y i k o n f is k . 

a re s z te m  o b ło ż o n y c h w e k s li n a  

5 5 1 z ł . W s z y s tk im  s k a z a n jm  n a  

ło ż o n o k o s z ta p o s tę p o w a n ia k a rn e ­

g o . —

C Z E R S K . K r a d z ie ż w  k o śc ie le .  

W u b ie g łą t r ie d z ie lę p o p o łu d n iu  

p rz y s z e d ł ja k iś n ie z n a n y  b liż e j o s o  

P ilik d o z a k ry s tj i tu t . k o ś c io ła i 

d a w s z y o b e c n y m  ta m ż e m in is tra n  

to m  3 0 g ro s z y n a c u k ie rk i , s k ra d ł  

p o d n ie o b e c n o ść ^  ty c h ż e fu tro w i­

e ż ą  c e n a s z a  ra g a c h . U b ra w s z y  s ię  

w  s k ra d z io n e fu tro , w y s z e d ł z z a -  

k ry s t j i , z o s ta ł je d n a k s p o s trz e ż o n y  

a re sz to w a n y  p rz e z p o le ję i o s a d z o  

n y  w  w ię z ie n iu .

Z A W A D A , p o w . ś w ie c k i . S tr a sz ­

n e n ie s z c z ę ś c ie z d a r  z y ło  s ię w  n a ­

s z e j w io s c e . IS le tn i F ra n c is z e k  P u -  

c b o w 's k i m a n ip u lo w a ł p rz y n a b i­

ty m  k a ra b in ie . N a g le p a d l s trz a ł ,  

k tó ry  p rz e b ił d rz w i i u d e rz y ł z n a j  

d u ją c ą  s ię w  k u c h n i m a tk ę  je g o  w  

p le c y . P o g o d z in n y c h m ę c z a rn ia c h  

n ie sz c z ę ś l iw a z m a r ła . N ie sz c z ę s ­

n e g o  m a tk o b ó jc ę  a re s z to w a n o .

—  T U C H O L A . P la g a  d z ik ó w . M ie  

s z k a ń c y b o ró w  tu c h o ls k ic h  s k a rż ą  

s ię n a  p la g ę d z ik ó w , k tó re w  ty m  

ro k u b a rd z o s ię ro z m n o ż y ły . N isz ­

c z ą o n e o z im lin y i ro z k o p u ją k o p c e  

z z ie m n ia k a m .

G D A N S K . „ S o lid a r n o ś ć * * m ię d z y ­

n a r o d o w a g d a ń sk ic h s o c ja lis tó w .  

O rg a n s o c ja l . , ,D a n z . V o lk s s t im -  

m e " w ę y s tą p ił o s tro p rz e c iw k o  

z a tru d n ia n iu p o ls k ic h ro b o tn ik ó w  

MOŻOilWkOllilt 
iż  p rz y  k a ż d e j  p a rz e  z a ­

k u p io n y c h  w  m o im  s k ła ­

d z ie b u c ik ó w  p rz y  u l.  

S z e w sk ie j  3  m o ż n a  s o b ie  

oszczędzić na parę jedwab­
nych pończoch

w  ro ln ic tw ie w . m . G d a ń s k a . O b ­

s z a rn ic y  je d n a k o w u ż tw ie rd z ą , ż e  

n ie b ę d ą m o g li o b y ć  s ię b e z ro b o t  

n ik ó w  p o lsk ic h . W  ty m  s e n s ie  z b ie  

ra  s ię p o d p is y p o d p e ty c ję d o  s e ­

n a tu .

Rzeczy cleKGwe.
C e n n e w y k o p a lisk a .

R o b o tn ic y p rz y k o p a n iu p ia s k u  

w  G ro d ź c u , p o w ia tu b ę d z iń s k ie g o , 

n a tra f i li n a s k rz y n k ę , z a w ie ra ją c ą  

1 S r ó ż n y c h  w o t , p o c h o d z ą c y c h  n a j­

p ra w d o p o d o b n ie j z k ra d z ie ż y . M ię  

d z y  in n e m i b y ły  ta m  s re b rn e  f ig u r ­

k i k lę c z ą c y c h a n io łó w  i ś w ię ty c h , 

o b ra z M a tk i B o sk ie j C z ę s to c h o w ­

s k ie j s re b rn y , s e rc a s re b rń e , s to p y  

i c a ły  s z e re g  in n y c h  w o t.

N o to w a n ia g ie łd y z b o ż o w e j w  P o ­

z n a n iu  d n ia  2 2 . lu te g o b r .:

C e n y  w  z ło ty c h  lo c o P o z n a ń  z a U H ) 

k ilo g ra m ó w  w  ła d u k . w a g o n .

Z y to 1 9 ,5 0 — 2 0 ,5 0 ; p s z e n ic a 3 6 ,0 0 —  

3 8 ,0 0 ; ję c z m ie ń 1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0 ; ję c z ­

m ie ń b ro w . 2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0 ; o w ie s  

2 0 ,5 0 — 2 1 ,7 5 ; z ie m n ia k i ja d a ł . — ; 

z ie m n ia k i fa b ry c z n e 2 ,3 0 — 2 ,5 0 ;

g ro c h p o ln y 2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0 ; g r -o c h ja ­

d a ł . V ik to r . 3 8 ,0 0 — 4 2 ,0 0 z ł .

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . M ie s ię c z n e z e b r a n ie  

S to w a r z y s z e n ia  U r z ę d n ik ó w  P a ń  

s tw o w y c h  i K ó o m u n a ln y c h w  

T o r u n iu o d b ę d z ie s ię w  p ią te k ,  

d n ia 2 6 . lu te g o  1 9 2 6 r . o  g o d z .  

1 8 te j w  a u li g m a c h u  W o je w ó d z ­

k ie g o .

N a p o rz ą d k u d z ie n n y m : W y ­

k ła d  p . d y re k to ra  M a g ie ry  o ra z  

in n e b a rd z o  w a ż n e  s p ra w y .

O  l ic z n y  u d z ia ł ip p . c z ło n k ó w  

i g o ś c i p ro s i Z a rz ą d .

N a k ła d e m  D r u k a r n i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k i S p ó łk a w  T (  r u n iu . 

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z a k  

R e d a k to r o d p o w ie d z .: M . M u a ia ł

W y d z ie r ż a w ię  g o s p o d a r s tw o  
3 2  m o rg o w e z in w e n ta rz e m  m a r tw y n  d la  ro l­

n ik a b e z ro ln e g o  w  R o b a k o w ie , s ta c j i G o rz u -  

c h o w o p ią ty d o m  n a le w o p rz y d ro d z e n a  

w ie ś O b o ry . —  W a ru n k i u g o d y  n a m ie js c u  

lu b a d re s w e k s p e d y c ji n in ie js z e g o p is m a

P o s z u k u ję  o d  1 . I V . 1 9 2 6  r .

wyuczonego murarza z 2 zocloZnlKuml 
oraz robotnika źonat. z 3

M u ję ln o ś ć P ig r z a . p o w  T o r u ń .

MleszUaniewśrfitlmleśclu
3  p o k o jo w e z ła z ie n k ą , b . ła d n ie p o ło ż o n e ,  

z m e b la m i z a ra z  ta n io  d o  o d d a n ia .

O fe r ty p o d  9 9 9 d o  A d m in is tra c j i n in . p is m a .

Pomocy promnej 
u d z ie la m  w  s p r a w a c h k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie s z k a ­
n io w y c h a lim e n ta c y jn y c h , 
r o z w o d o w y c h  i td W y w ia d  w k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­
tw ia m  r e k la m a c je , s k a r g i 
w s z e lk ie w n io sk i 1 t łu m a  
c ie n ia  w  o b c y c h  ję z y k a c h  
A D A M S K I , d o r a d c a  p r a w n y  
T o r u ń , u l. S u k ie n n ic x a |

IHłSIEPt ffllELHI TCnHIPORT BUtKIl PŁÓCIEH 

fabryki Widzewskiej i Żyrardowskiej.
Sprzedał trwać bedzie od 26. II. do 5. III. 1926, po niebywale niskich cenach.

B liż s z e s z c z e g ó ły  w  d n ia c h  n a s tę p n y c h .

HURTOWNIA CZESŁAW BUZA, TORUŃ.
T e le fo n 1 1 7 .  Dom wysyłkowy na Pomorze I Wielkopolską. T e le fo n  n r . 1 1 7 .

. K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu  -


